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Cunard-Line PRZEPRAWA5 MORZEM Linia Cunard
Do AMERYKI i K A N A D Y
Kraków, ulica Szpitalna L. 30. (Hotel Pollera).
Jedyna najszybsza i najwygodniejsza kom unikacja na 4 i 3 kominowych okrętach. 

Dla pasażerów  3-ciej klasy 2 -4 -o so b o w e  kajuty.
Koszta  p o d ró ży  z K rako w a  | Uw ażać na  a d re s :  „C unard -L ine“ K raków , |
d o  N ew -Y orku  106 d o la ró w  V ulica Szp ita lna  I .  30. (w H ote lu  Po lle ra ). 1

(P o d a te k  a m e ry k a ń sk i 8 d o i.) . ®  (In fo rm ac je  b e z p ła tn e ). ( In fo rm ac je  b ez p ła tn e ) . ®

W ojna z rozbó jn ikam i w Chinach : Oryginalny środek lokomocyi na froncie. 
Dr Sun-Jat-Sen. komendant wojsk rządowych udaje się na zagrożony odci­
nek aby objąć osobiste dowództwo, niesiony przez kulisów w lektyce.

W ojna z rozbó jn ikam i w Chinach: Bajecznie ukostyumowany oddział 
regularnej armii chińskiej obozujący na dworcu kolejowym w prowincyi 

nawiedzonej przez rozbójników i strzegący bezpieczeństwa podróżnych.

w ychow yw ała nas historya wieczystego pokoju, 
jaki ongiś niepodległa Rzeczpospolita zawarła 
z państwem  tureckiem, z chwilą, gdy się między 
obu narodami skończyły długowieczne wojny.

1 zaiste, Turcyą  dochow ała tej świętej przy­
jaźni j a k n a j w i e r n i e j o n a  to przecież jedynie z po-

W ojna z rozbó jn ikam i w C h in ac h : Generał Fan, 
jedna z najpopularniejszych postaci Chin, ulubieniec 
żołnierzy i .. kobiet, wsławił się w ostatnich walkach 

podjazdowych.

śród suwerennych mocarstw, nie uznała nigdy ro­
zbiorów Polski, a na znak ciągłego przeciw tymże 
rozbiorom protestu, zwracali się w ładcy Ottomań- 
skiego państw a ze stałem pytaniem do przedsta­
wicieli dyplomatycznych, akredytowanych przy suł- 
tańskim d w o rz e : „gdzie jest poseł pełnomocny 
Lechistanu i dlaczego nie przychodzi “.

Traktat polsko-turecki.
Kwestyą turecką interesowało się zawsze pol­

skie społeczeństwo bardzo żywo i bardzo inten- 
zywnie, i rzec można to śmiało —  na długo jeszcze

przed zawarciem polsko-tureckiego traktatu, była 
P olska  serdeczną Turcyi przyjaciółką.

Składały się na to przyczyny najróżnorodniej­
szej natury, w sympatyi do Ottomańskiego państwa

B ezczelna ag itacya  Niemców przeciw  Francyi : 1) „Przez wieki praca niewolnicza". 2) „Czarna 
przemoc". 3) „Spustoszenie Niemiec". 4) „Wymuszanie urojonych długów". 5) „Okupacya niemieckiej

Nadrenii". 6) „Górny Śląsk"


